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S iemka !



  Dla mojej kochanej

  mamy  Joan 
 

 
         od Twojej 

                   (nie zawsze) 

                   kochanej córki 

                       Liz

 
 

 
 

 

Pamiętaszmiśka 
z wyłupiastymi 

oczami? Ciągle go mam – wygląda 
jak pan Pełniczewicz



kapelu
sz

WSZYSTKIE DODATKOWE 

POTWORY, 
które narysowałem

kapelu
sz



W CAŁEJ
KSIĄŻCE
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 CHCIAŁBYM , żeby lekcje zaczynały s ię 

o
 j ede nastej ,  

a      za piętnaście dziewiąta. 

(D la mnie to dużo za wcześn ie ) .

STRASZNIE ciężko mi się wstaje na określoną porę.

Ech .
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Zanim mózg mi się rozrusza, mijają              ; 

jeszcze dłużej trwa, zanim 

otworzą mi się  

       oczy. 

Pan Pełniczewicz (mój nauczyciel) jest 

 ZAWSZE CAŁKIEM RZEŚKI. 

Teraz sto i z przodu k lasy ,

            ENERGIĄ i p i sze na tablicy 

przypadkowe  wyrazy, 

które nie składają się 

w sensowną całość. 

 

– Zastanawiacie się pewnie, po co zapisuję 

                 te wszystkie słowa – mówi .

      (No , tak jakby) .
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– Czy ktoś chciałby DODAĆ do tej listy jakieś 

ciekawe słowo?

    (S iedzę c icho ) .

     Wtedy ktoś z tyłu k lasy 

                    mówi :  CIASTO, psze pana. 

To dobry wybór (wszyscy l ub ią c iasto , 

no n ie? ) .

   Pan Pełniczewicz pisze na tablicy: „C IASTO” .

Potem Mateusz Pyza proponuje ROBAKA, 

a Zuzanna Morczewicz chce  OŁÓWEK  

 (to już  NIE  jest tak ie c iekawe, 

a le pan Pełniczewicz i tak to zapisuje).

Przez cały czas s ię  zastanawiam, 

DLACZEGO pan Pełniczewicz 

nigdy, przenigdy nie wydaje się 

zmęczony.  
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MOŻE  d latego , że jego          są

TAKIE WIELKIE 

i 

       i WYŁUPIASTE? 

Pan Pełniczewicz  naprawdę ma 

NAJ-
  WIELGACHNIEJSZE, 

  WIELKIE     WYŁUPIASTE 
    OCZY. 
                 Oto , co sob ie pomyś lałem.

,
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Ty lko że ja wca le tego NIE  pomyś lałem.

Ja to POWIEDZIAŁEM –

NA GŁOS. 
– WIELKIE
WYŁUPIASTE 
OCZY.
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– Mówiłeś coś, Tomku?

Pan Pełn iczewicz świdruje

mnie wzrok iem. 

    – Nie, psze pana.
 – Zabrzmiało, jakbyś powiedział 

         „WIELKIE WYŁUPIASTE OCZY”.

  (Myśl… myśl…) – Skądże, psze pana.

– Co w takim razie powiedziałeś?

  – Powiedziałem… WIELKI LUKROWANY
       

BOCZEK,
  psze pana .

Na co cała k lasa s ię           

   (Oprócz mnie ) .

Ha ,

 ha
, 

 ha
!Ś E E .M JI
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Pan Pełn iczewicz znów karc i mn ie 

WZROKIEM i mówi :

– To TRZY wyrazy, Tomku. Wybierz   jeden.

Wpadam w       i mówię:       BOCZEK, 

a nauczyc ie l zap i suje to na tab l i cy .

Pan Pełn iczewicz wyjaśn ia potem, co mamy 

zrob ić .

– Chciałbym, żebyście napisali opowiadanie, w którym 

będzie JAK najwięcej WYRAZÓW z tablicy.
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– Wasze opowiadanie może być, o czym tylko chcecie. 

Więc puśćcie wodze fantazji! 

   No , p iękn ie . Gdybym to wiedz iał ,  

wybrałbym nieco użyteczniejsze 

słowo do tej historyjki , jak TO  a lbo I .

Na pewno nie BOCZEK.

9

Wie le BOCZKÓW temu .

Był sob ie WIELKI BOCZEK. 
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L ISTA WYRAZÓW

BURZL IWY 

 G IGANTYCZNY

  PRZYGOTOWAĆ

  ZASKOCZYĆ

   C IASTO

    NAJLEPSZY

     MAŁY

      ROBAK

       OŁÓWEK

        LODÓWKA

        BOCZEK

(Pan  Pełn iczewicz na szczęśc ie n ie 

powiedz iał , że opowiadan ie ma być sensowne. 

Proszę bardzo) .
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JĘZYK POLSKI

MOJE OPOWIADANIE 

Tomek Łebsk i

To była BURZLIWA noc, kiedy ZASKOCZYŁEM 

swoją marudną siostrę Dan
kę, PRZYGOTOWUJĄC 

dla niej GIGANTYCZNĄ        kąpiel. 

Była bardzo zado
wolona do chwili, kiedy pokazałe

m 

jej ROBAKA,        który sied
ział jej na głowie. 

Zasugerowałem, żeby zmyła go w kąpieli. Ale Danka

się zezłościła i chcia
ła go strącić      OŁÓWKIEM.

  W końcu poszła się wy
kąpać, a ja się poczę

stowałem 

pysznym BOCZKIEM, który stał w LODÓWCE.  

 Było tam też CIASTO. Zjadłem prawie całe. 

Ale ponieważ jestem NAJLEPSZYM bratem, 

zostawiłem Dance bardzo MAŁY 

kawałek .

            (O
to on) .         

      Kon iec .

Proszę bardzo . Gotowe.
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Po tym, jak kończę opowiadan ie, po głowie 

zaczynają mi chodz ić i nne rzeczy , jak  

                (to nazwa zespołu mojego 

i Darka) .  Postanawiam trochę pokomb inować , 

rysując      różne rasy psów
jako      ( inne n iż zwyk le ) . 

Zazwyczaj rysuję je tak .

Wrrrr
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Ale dz is iaj chyba narysuję coś nowego: 

OLBRZYMIEGO 

      pzomb ie,

Właśn ie s ię rozkręcam, k iedy pan Pełn iczewicz 

PRZERYWA moje rysowanie…

pzomb ie,

jamnikow
atego

maleńk i
ego

pzomb ie . . .

pzomb ie,

szurn iętego



Ale dz is iaj chyba narysuję coś nowego: 

OLBRZYMIEGO 

      pzomb ie,

Właśn ie s ię rozkręcam, k iedy pan Pełn iczewicz 

PRZERYWA moje rysowanie…

pzomb ie,

jamnikow
atego

maleńk i
ego

pzomb ie . . .

pzomb ie,

szurn iętego

A le dz is iaj chyba narysujjjjjjjjjjjjjjjęęęęęęęęęęęęęęę  cccccccccccoooooośśśśśś  nnnnnnoooooowwwwwweeeeeegggggggggoooooo::::: 

pppzz mmbb iiee

eeeeeewwwwwwiiii ccccczzzzzz 

j y

      

maleńk i
egoo

pzzomb ib ib iiiiiiiiiii e .e .e .e .e .e .eeeeeee . .. .. .. .. ...

pzomb ie,ma l

sszzuurrnnn iiięętteeggoo

pppzzzooommbbb iiee,,

KALENDARZ

szkoły w Dębowie

Klasa . . . . . .
. . . . . .

. . . . . .
. . . . . .

. . . . . .
.

Im ię  i  na zwi sko . . . . .
. . . . .

. . . .



  

– TOMKU, skoro NAJWYRAŹNIEJ 

skończyłeś już swoje opowiadanie 

i  znalazłeś czas na rysunki, możesz 

rozdać reszcie klasy NOWE 

kalendarze.

– Dobrze, psze pana .

…Ech .

 

– TOMKU, skoro NAJWYRAŹNIEJ

skończyłeś już swoje opowiad

i znalazłeś czas na rysunki, 

rozdać reszcie klasy NOWE

kalendarze.

– Dobbrze, psze pa

…Echh .

e
.. .

. . . . .



M arek Meldunkowy       (który s iedz i koło 

mnie ) bardzo s ię NIECIERPLIWI. Widz i nowe 

kalendarze i chce ZABRAĆ jeden ze sterty.

     – Daj mi MÓJ ka lendarz , 

                       Tomek . Dawaj go tu .

           Odezwał s ię trochę 

                   niegrzecznie , 

więc mówię :

– Spokojn ie, Marek , ty też dostan iesz .

Potem b iorę ka lendarz z wierzchu sterty 

i podaję go , nad głową Marka , ASI ASI 
PACZYŃSKIEJPACZYŃSKIEJ
          

Ojojoj

.
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– Proszę bardzo , ASIUASIU – twój ka lendarz .

 To rozwśc iecza Marka .      

 – Pośp iesz s ię ,  chcę DOSTAĆ swój ka lendarz ,

       i to JUŻ !  – mówi .

       Ciągnie mnie za bluzę, co działa mi 

na nerwy. Ignoruję go więc i zaczynam 

rozdawać kalendarze od KOŃCA klasy, 

kierując się do przodu.

K iedy podchodzę do Marka , ten prawie 

wyrywa  sob ie włosy ze złośc i .

             – I na samym końcu twój 

     ka lendarz . 

     Marek chce mi go WYRWAĆ, 

a le pan Pełn iczewicz go upomina : 

– Marku, bez szarpania.  
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Z gadzam się – więc podaję kalendarz Markowi

(Co jest zabawne, a Marek jeszcze bardz iej s ię  

     – dwie p ieczen ie 

                        na jednym ogn iu ) .

 Pan Pełn iczewicz mówi , że jeże l i 

skończy l i śmy opowiadan ia (jak ja   ) ,  to 

powinn iśmy podp isać nasze ka lendarze, a potem 

UWAŻNIE je     przejrzeć i PRZYPOMNIEĆ 

sob ie, jak ie  SPECJALNE WYDARZENIA 

odbędą s ię w tym semestrze w naszej szko le .

 WYJĄTKOWO
 powol i .
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– Ka lendarze mają wam służyć do notowania       

                          informacj i .  Jak na 

przykład, k iedy trzeba oddać pracę domową.

(To ma być ważna informacja?).

  Przeg lądam p ierwsze k i l ka stron 

            ka lendarza . Widzę to , co zawsze,

          czy l i :

Regulamin zachowania w szkole w Dębowie 

(Nawet nie wiedziałem, że coś takiego istnieje) .

Kalendarz

Dni  wolne 

  (BARDZO ważne) .
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Daty wysyłania rodzicom dzienniczków 

  z ocenami (   nie takie ważne).

Kiermasze szkolne

Dni sportu

Zdjęcia szkolne –         b la , b la , b la .

Jest również parę czystych stron na NOTATKI. 

Wykreślam NOTATKI i wpisuję 

Potem wpada mi w oko coś, o czym zupełnie 

zapomniałem, a co jest BARDZO wyraźnie 

zaznaczone. 

20

Zajęcia specjalne

KLASA 5 – Wycieczka szkolna 

PONIEDZIAŁEK

ŚRODA

WTOREK
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TO 

    T rącam ASIEASIE 

                 i mówię :

– Hej , zupełn ie zapomniałem o  WYCIECZCE ! 

Nieź le, co?

        – Wpisałeś s ię już na l i stę? – pyta 

           As ia .

                  – Nie – odpowiadam.

        – Nie dostałeś k i l ka TYGODNI temu 

        l i stu o wyc ieczce?

                       – Eee… Nie?

         – Czy l i  domyś lam s ię ,  że twoi rodz ice 

          n ie wypełn i l i  formu larza i n ie 

przysz l i  na zebran ie w sprawie wyc ieczk i ?

     – N i e  i  n i e  – odpowiadam. 

 TO nie wróży naj lep iej .
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I  k iedy wydaje mi s ię ,  że n ie może być już 

gorzej , do rozmowy włącza s ię Marek .

  – Czy l i  n ie pojedz iesz . Jest już 

          komp let . Pech !

JAK TO SIĘ STAŁO?

Us i łuję sob ie przypomnieć , co zrob i łem z bardzo 

ważnym LISTEM o WYCIECZCE .

Myś l ,

  myś l…
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Właśn ie sob ie przypomniałem.

ASIAASIA mus iała uznać , że jeże l i  zgub i łem 

(tak jakby) l i st ,  to jestem n iemotą – 

ech .

– Zazwyczaj nie zapominam o takich sprawach – 

tłumaczę jej .

– Owszem, Tomku, zapominasz – mówi ASIAASIA .

                     (Ma trochę RACJI) . 

rzucan ie 
       do ce lu

ważny 
l i st



Jeże l i  n ie  pojadę na wyc ieczkę , to 

ominą mnie FAJNE  rzeczy , tak ie jak :

 

wsp i na czka  (jestem w tym 

                         całk iem n iezły )

    (p iękna sprawa)

 kajakarstwo (tego jeszcze nie robiłem

                        – zapowiada się nieźle)

            (nie mogę się doczekać).

Dz iec i ,  które pojechały na wyc ieczkę  

w zeszłym roku, opowiadają WSZYSTKIM, jak było  

FANTASTYCZNIE . 

(Co bywa irytujące ) .

p ł ywan i e

bud
ow

ani
e

rze
czyróżnych

W
yc

ie
cz
ka

 by
ła 

GENIALNA.

WSPAN
IAŁA!

Rewe lacja
!
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Naprawdę mam ochotę pojechać.

ASIAASIA proponuje, żebym porozmawiał z panem 

Pełniczewiczem i poprosił o kolejny formularz. Łebski 

pomysł.     Podnoszę rękę     i mówię:
 

 Psze pana, właśnie zobaczyłem 

  w kalendarzu informację o WYCIECZCE.   

    Czy jest już za późno, żeby się zapisać?

Pan Pełniczewicz spogląda na mnie zza biurka i mówi:

 – Mam nadzieję, że nie, Tomku. Dam ci kolejny list. Tylko 

postaraj się tym razem go nie zgubić, dobrze?

              (Skąd on wiedz iał ,  że poprzedn i 

              zgub i łem? ) .

!

Ech .
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        Ki edy na przerwie 

                         wpadam na swojego 

  naj lepszego kump la Darka , pytam go 

  o WYCIECZKĘ . 

  – Myś lałem, że jedz iesz – 

  mówi .

  – Nie, zapomniałem, a teraz

  może być już za późno – odpowiadam.

– Bez c ieb ie n ie będz ie tak                 ,

   Tomku – mówi Darek .

 To mi łe z jego strony , a le  n ie poprawia 

  mojego położen ia . Wyg ląda na to , 

  że WSZYSCY jadą – oprócz 

                                   mnie   

Przerwa

.
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P iotwór           Norbert         

Mateusz           As ia

Tat iana       Olga 

Bartosz         No tak , i Marek . 

 

 Z a każdym razem, k iedy         widzę 

Marka, słyszę o tym, że ON JEDZIE, 

a ja NIE (NA RAZIE) .

 Jakby tego było mało , wszyscy 

nauczyciele nagle zaczynają mówić o WYCIECZCE.

    To wam się przyda, 
   jeżeli wybieracie się 
   na WYCIECZKĘ . 

Pan i Wąchowsk iej udaje s ię nawet włączyć 

WYCIECZKĘ do zadan ia na MATEMATYCE!

A ja jadę 
na wyc ieczkę…

SPORTY 

NA SWIEZYM 

POWIETRZU
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